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1 rak 1a 1·1dzę przy.<;zlq Pol ~e • ti1kę . 
Jako ch orqgietc 11a prac ludzkie/i 1 ie~y. 

ie ;ak. za bau kę, uui ;ak n uuk , 
Lec~ jal· naju.:yż. :.e rzem10. l apo. tola 
I ja naJruż zq me dli u an'u!a. 
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• 1e było 11 i nigdy tak po my :lnie, ażebym pisma moje 
od lat tylu po Tóżnych cza opi mach TOZrzucone wydal mzem, 
czem m?głbym Ciak to inni czyniq) przyzwyczai~ do mou:y 
o ciemno ci o.~karżanej - bo już dziś mi nie latwo innej 
mowy s1 uczyć . Zre ztq .i I a w z y st k i c h niepodobna, 
a dla j e d n e g o pi ać i drukować 1ę nie z yklo - ka::dy 
z 11a prz z tl i ck t ó r !J ('li d" u. ·z !Is t ki c h m ó u· i . 

C. 
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ORWlD 

Imię lw j Jak cza n trze) te c.vpr~ ·:. 
\ wkoło - gr(; ·ki kol umm. 
Słowa tw od krabon -

0

aroz tnc napisy. 
1 ~ dumn; ! 

G ZIC 1dzi :z - gł boki aksami 
Ialachitow . 

W ręku twoim - ksi<~ga praw, 
owa u głow. •. 

Hi toria układa fałdy 

ad wod mi potoku. 
Kraj na z - ziemia. 
Tv iąc lat 
- Jcdn go roku 

•ych .zat 

kąd ma z róże? Ziemia I ży 
nicgiem pokr. ta . 

tr · ,. 

Idziesz, gdzie Kopernik ,. zubi w mróz na " ici 
Z gwiazd czvta. 

Jan L clioń 



V AZI UERZ WYKA 

OR WID.\ 
•PIER Cl · Ń WIELKIEJ DA 1Y 

I. 

W boga! m i wiele gatunków liternck1ch ob Jmuj cym do
robku pi arskim C. priana Kamil •orwid·1 C24. IX. 1821 -
23. V 1883) znajduj z pól utworów przeznaczon •eh na scen . 
Zaden z nich za ż:cia p l'> nie zo. I ł odegrany, a t:Iko dv a 
ukazał się drukiem: Zwolon (1851), • Kraku (w wydaniu 
Poezji 'orwidn z r. 1863). \\' zy tkic inn przetrw. ły w r ko-

pi ach, cz "tokroć zd !ormor1nych, a ich odnalezieni i publi
k ej znwdzi czom'> niestrudzonemu odkl; vcv wielbicielowi. ko
mentatorowi i '·vd wcy dziel C. orwida, ktMym był Z non 
Przesmycki ( Iiriam) (18fil-19H). 

Z p 'ł wspomniany d j si p dzielić na trzy ogniwa . Zasada 
podziału w równym topniu jest chronologiczna co t mat czna 
Pierwsw z t eh ogniw pochodzi z wcz nych lal pobytu ·or
wida za granic. (opu· cil on kraj \\ roku 1842) i składa si• 
z trz eh t tulów. W nawi . :ich podajemy prawdopodobne lub 
pewne daty napisania danych dzi 1. a ni ich publikacji Te 
trz lyluly to z, olon (1849), W nda (1851), raku. (1851). 

rakus i Wanda ściągn ły na siebic zczcgólna uw, g 
Stanisława W'!-' pfańskicgo. UkladaJ~\C plan r p rtuaru na \\ pa
dek, gd by otrz •mal d rckcj tC'a ru kr- kow kiego, zamierzał 
on rychło wv t \vić te obydwa dziełn . J go zainteresowanie tvm 
si tłumaczy że Norwid w l. eh obydwóch dramatach i ·gn; ł 
po krakowskie podania, tak cenione przez twórcę L g ndy l ze 
podobnie roruminł prz kazaną w nich bajeczną kanw hi ·to: 
ryczną. :fianowici jako dramatyczne równ nie, w któr m peł
niajn sic; za<;adnicze odtąd dażenia i siły moralne nar dowej 
historii. I "odził i zapewn piański ze zdani m wypowie
dzianym \ · przcdmO\ ie do «K r kusa>: . 
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trag 'dra je t to utddo nit 11 • a ruino ci hi. 11r11r.v~ j alb?. oc~ 
jaln j, 1wrodow1 a!bu u·i1 hm•i _jaki mu w11lacznie tdn ·c-1w 1: 
Kraku. owi t z zawdzi c1: orwid j d;na dot d bytno•t: 

nn sc<>nie t tru kra km ' kiego. a zarazem pi rw~z· \\ ogóle 
na ceni polskit>j. Pr premiera knkow. ka odb ·la .. i ~z i:nala 
sze' · dzi iat hl t mu. rok 1. 08, za dyr kej i Ludwik. olsktego. 
a za pr w , dam. Grz m. lv- i die kiego. Z.lpowiodaJ c ow 
pr premi r , i dl cki pirkni<' okr !<Iii 1 'orwida jak pi arz~. 
k órv - dtat"go, że do dna du. zy b11l Polakiem, u·y,„ 1u•al nh1 
poczudc cywilizac11jn u·. :::crhc-o:lcm ieka ( T : tr • 'on' id 
I 908, nr 128). 

Drugie ognh o dzi I dramaty znych poet_· '·i.iz si ' v:-: . 
poczuciem c vilizneyjn_ m oraz j<.'go zdanii;m dol\C/. cym histo
rycznej fatalno ' ci Za kuli ami (1861-1869), Kl oµ.11ra (1870-
1878). W Kl opatr4e oglndam. z erzenii- dwu \'iielkich a sprzccz
n eh ze . oba )'\\'iliz· c'i, których upo taciownnil'! . ·inowi. soby 

ezara i Kll"op·t r:. W C'ks f n zj1 dr· matyczn j na1.wanej 
Za kulisami wtopił orwid tr ~edi T. rtej . dot ·cz c. party. 

któr j fat lno: ć hi torycma na tym polegah. że ni liczy ł i 
w ni j jednostka-indywidualnosc, \('cz jedyni b zwoln.1 i twardo 
uformowana ma . 

'iezwykle nownlor l\\O t atr Inc ow j fantazji j zez na 
cz •mś wi cej polega. Roz "r n· on::i została na dwu jedn ze -
n ·eh planach. a scenic odb. \'a i pektakl T ·rtep . zimno 
i bez zrozumienia prz:-rj l'' przez publiczno' ć . w innych nt' alach 
budvnku t ::-traln go (. ·1 to al reduto\\' Tea ru \: ielkiego 
w \i.'ar zawie) - bal ma kaw:; 1.:.1wiązuj• sic; tow rz kie i poli
tycrne intrygi; ajenci pod m •1 ku . pot. kaja si 1 konspiratorami; 
co r z lv rvmv z ust postaci na .jwspanial z lir:ki trof. 
• •orwida, jak t~ choci żb ·. któr. p pn.ez tytuł swej powi : ci 
ucz nil powszechna wl:.t no· cl Jerzy And rz j w. kL 

Czu pnpiól yll o ~o ·tanie i zam• . 

8 

Co idzie u· pr= p<r 'c - burza? czy zostani' 
, ·a d11'e popiolu gv:iazdz1 ·tv diament, 
Wiekuist gn =u·11ri :tu:a zarani 1.„ 

Ostatnie ogniwo twórcz ' ci dr. m:iturgiczn j 'orwida to 
utwory całkowici odbiegaj ce od Knkusa czy Kleop try : 
o adzone ''e \\'Spółcze. no: ci, prz. nał żne - pny w. zvstkich woich 
odrc;bn . ciach - do gatunku komedio\ •ei::o. Poe a naz ·wal j 
la hau te con ·die (komedi:l "; oka), d hu: w t:m ah•ZJ do l<'r
minu istniej, c r:ro po polc:ku w d wni jszvch kl •fik:! jach ga-
t unków te·1 ralnych: - ko n cd i w:. z z a. 'o leża tu j d\ ie 
j dn . kl \·ki: ·oc tysięczn drug (1°-o), Miło ć cz: ta u ką-

pieli mor kkh (ok 1880) oraz dwi p łnC' komedie: c \ktor• 
(18 1-1862?1 oraz Pi rści ń wielki j damy (1872) 

Z w.·i tkiem wcz snej. peln j uroku i zal awnr1 • 'oc • ty-
i crne1 drugi j . v z:i.·stkie przypomni:ine kom<?dic> 1 'orwida pow

<:taly w dojrz łych lub póżn •eh la eh jego pi. ar. twa. • 'ap.ii ał 
je wó1·ca obrarajac ' i wspomnieni m ku WOJ j prz zło~ci. 
ku latom w drówek po Eur pie w groni znakomitych prz;jaciół 
i pro ektorów; napis I je, slow m poet z m lancholijna ironh 
zdolny powiedzi · - n . tm magglur dolor , jak tcró<"il' w. pom
nicmicm do pewnych herbat, ciast, tudzie:: konu· r. ac:ji„. 

2. 

Co stanowi pewn. wspóln• o nowe;, pewien \\', półn temat 
wyższych komedii Norwida? Odpowiedzi na t 1k p . tawione py

t ni możm1 poszuki,,.rat· albo w Licznvch autokomentarzach 
i przedmow·1ch poet . któ1 • zdawał . obie dobn prawę z odr b
ności swyrh in ncji wórc1.ych. Tak na przykład w przedmowie 
do Pierścienia wielkiej dam: o ·wiadczył on w. raznie (i traf
nie). 7. o co innego mu chodzi, aniż li .\leksandrowi Fredrz : 
btJ tu, nie jak u· knmcdn buffo (kt 're po mi ·trzow ku kre Lonc 
.a prz z hr Fredr ) u·ar twa j dna polcczna, pr::.yglqdajoc 
drugiej, po:trzega on w jej "mie znoś iach ... 

Albo ez odpowiedzi mozna szuk:.tć, sięgając po utw'r 'orwid , 
n. tył 7.\\ · rty, ja n i dokładnie okre Jony, że odr bno 'ć intencji 
komediowych •onvid. stujc się \ nim czytelna i widoczna jak 
w krysz ale Miłość cz u k .Pieli morskich , n jpóźniej z· 
z omawianych utworów 'on ida, w pełni en warunek p Inia. 
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Archit!' onikn jego ztuki kom clio\\.'Cj or· z p wiązan i 011 -

Iliktów mi dzyłudzkich zostnb w tej krótkiej sz uc prowadzona 
do naJprostswgo \Vymiaru. 

1i jsc nkcji: - dep ak prz · pbż. nadmorskiej i arna plaui, 
• \ •ic:c miej ce. gdl".iu w sposób natur:iln. i pr wdopodobn:v kazdy 
z każdym i z k· żda z tkn c ·ię może. \ z ·slkiego cztc1 
o oby: jak zazw czaj u Norw1d:i dw i kobiet., z któr eh drug 
je t I Jko powiernica i ni ukc cm życiowym, ani pozyc to
warzyską pien\ zcj me dorÓ\\ nywa. Julia i i\1 rta. D \'Óch m z
czyzn, również ·obie ni ró" nvch: w:vni ly, chłodny i nap wno 
bogaty Er zm hrabia Flcgmin, oraz pod opil'k Julii przy łan: -
lckkom •'In , a j dn k ni zez -śliw zram, a później przez Jo 
obdarzom• Feliks korybut. 

Zatem aki układ dzJahj c ·eh po. taci, jakgd by sp ród o 6b 
Pier'cienia .., iclki~j damy pozo t wić tvlko cztery. hr. bina 
faria Harrvs, wdown . cz •li Juli ; jej poufna Magd·11<'na 

Tomir, czyli - • tarta; G r f Szeliga jako hr bia Flcgmin oraz 
\fak-Yks j. ko Felik kor bul. Lecz .tmnicj znj c skład osóh, t m 
dobitniej Norwid mógł wsk. z'.lć na prz:czyn: i źródła konflik ów 
pomiędzy nimi . 

Tc źródła dwojakie: niPporozumienia względnie nict.1k y 
na płaszczvżme stosunków Lo\\ arzv kich; podobieństwo łub z, d
nicza różnic:.i post.iw na j. kiej · plaszciyźni \\ ·ższej, ludzkiej 
lub moralnej. Oto F('Jik. otrzymał d Julii list. z którego prL -
cz l J l lko nagłów k : rnch<rnu Pa 11 • Felrk. i·. Snuje t".d d 11 ko 
si~ ające wnio ki o prz:ch ·Jno'ci opi kunki tymczas m lis 
wicra wiadomo"·ć o z 1r c.1.vn h .Tul ii. , 11 dzicniec, 
1ozp· cza, gotów pop łnić s mnbój two '' f·1!, h mo 

Oto Julia i Erazm . z bhh go n pozór powodu - spór o to, 
k wychow. ć syna: w entuzjafmic. czy w w ·rachow niu - 2 1 ~·
aja n:'lrzecz ń h ·o. W t:m . porz 1 łonila i~ bowi rn za d-

nicza różnic irh p w życio\\ 't'h, • u okaże i br tni du z 
Feliksa, lecz .Julin i Erazm ni d ' już do si bit:: drogi ni znajd . 
\\ ieloznaczne. ironiczne. pod l nic wieloznaczne j k \ Pierścieniu 
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wielki j d mv• b dzi 
r z ucić 

·1 ma możn ; i 
zimn go 

i by popłvw::ić· . 
.Tuli 1 m6 ri : 

Ja prz1 złam u mor z cod i 1i 
To .nmo 1·-nliar1 - na iu 
7, bi li IW •• 

... po mleko. 

bo\ i m 

on ery ni 

ru;. zu 
Hi rz :::, jak gdubui pa ;zul, cz ' .i '" pm·alal' 
Barnria rn ni rnl , ja ou· z m bum imal 
La k u· 11iedhal11 spn. ób i pozornie gminn 11 

Jak gdJ.Jbr1711 klamki· d/lmu ;: ::-a1tfaniem 1rz11mal 
B - n ob11 gn c c: i1i.„ 

· cz gó n· r<>n. nor' iclo\ · kic-h r1hamowari , konw n n ów. 
pół łów i półg był - s a 1 o n In t_ tucj typowa dl 
XIX-wicc7nego towarzy ki go, dzic najbardzie · rozk\ i-
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tał • - powtarzam• słowa po ty - ru traf no··, ni ufnmić, . u
btekcja, sarkazm kryjomy, tvn tr.:n • urqganic. 

1ikro t ruktur<i i konwencjonalna p ychologi s:.i tonu Pt'CJal-
nie więc poci gal 1 wci:tgaly 'orwida w upr1nviana n.i l ·eh 
zasadach gr stosunków ludzkich . O wiele wcz '·ni J go napi
s:iw zy. w tek"cie now li St;gmat (1883) i w •· liło'ci czyst j 
u k·1piełi mo ki h • T .rwid PO\\ tórz ·t wiersz «Cz mu (por. 
Lr 25-26). zn:ikomici ujawniaj 1c. udr ·k~ saJonow o konwl•nansu 

i jego w zechwbdz nad człowicki m, któr w odpm ·ic<lni '? · 
dal si wci gn. ć. iViełe zn komit •eh . tronie nu ów t mat n pi
sał w pótn j now li Stygmat , 1k 1ozpoczynaj c bytrnju lub 
byu:oly .alony h111iajmme1 . ule, ani jakq.~ szc::cgolr1~c;s·~ 1L' -

ktvintno· 1q JO nicjcrcc, które> uie tylko w polc>czcn. ttnc ale 
nau:et w hr. torii do ::11u•ot1111ch . i d;:ia lolnikou· pr1liczajq. 

1 to je t \\la „nie wa \\ 1óln osnowa, ów wi I.ki wsp 
kich komedii Tor 'icla. Wi dzi I on, ż pod m 

" ·chow ni. 1 konw ncjon:.ilnego g tu kr j i~ 
drumu •. Ptóbowal z powodzeniem to uk· z ć. 

W przedmowie do • Picr·cie~i ' i lkicj d.rnw napi ł: Z11c·yle1~~ 
·c bic' ja u· tej prnc11 . próbou·nc uzup luicnia nou ·grJ traae~11 
rodzaju - chciałem, aż by tragic::no. ć, nie dochod.:ac do z. onow 
· dn u·11l01 · kru:ic, dowala, ..;. tak na • ·, T T a [1 d t 

R i a I q. 
Jedna z po t ci • . ktc r::i j zez we.z 'ni 1 uj la t n cel glóv ny 

kom diopis rslwa. st oj ccgo na przej ciu mi dz• kom di. ''YŻ· 
<:z 1t n «tr:igedi· bi. ł , czvh be1.krwa vq: 

Traq •dia - t erCll moim.„ widzów nic ma w ali 
1 istotny d 11alog po qlownic n a tron i e. 

3. 

Piet 'cień wi Jkiej d m •• p . i d;J w ·zelkie c eh znamlenn 
di" takie o komediopi rstwa, · l l i posiada swoje znamiona 
szczególne. Bv t drugie zrozumi ". wvpada si~gn ć do bio-
grafii orwid: . 
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• ·arazic o tym, co 
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kom
( cz li 

j 7 · i zna
dc.i:enie 
myln .. 
1-ocł k-

zdaw ł 
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nicznvm 

mnion i ledwo do-
o uc:zucie dl 1 rii 
o kanclerz paii-

wrócił do W'lr 1a\\: - •orwid 
ż ui h1. I ucha nowa, ku

polc-

i na-

Powiernic. zauf· nn pani K:ilergis b;ła l\Iaria Trębicka, córka 
generał:i pol ie o. któn· w noc r ·top· dowa z inąl z rak pod
chor'lżych zó.l odmowę przyJ· cz ni:t i do rewolucji W· zl l on. 
póżnie1 1a poet F Iicj:tna Fo.1 leń kiego. ; 'i<> i niej list) _ ·orwid 
do Pani Kalergis, to lari Tri;-bick't przez liczne lata korespon-
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du• 1 z 
m 'ci i 

J ż h 

c~h 

n· jego możliw 
nej granic: d j 
".I' c odpowi clnik 
b·1rd rJ z możn_ . 

prz, pomina prz. jaci I 
z:ka (181-l-1846) . H:l 
pisarz-podr żnik, 

le zb;t daleko ci:.tgnać t' 

j j pochod· c o l poe y wi do
lo ·a podziwu. 

\ ·re:;z i 
k<; Hrabim·. 
młodzi ńca 

Bo Pi r cien '·iclkiej d· m:•. choci.iż nosi w wej konstrukcji 
p '-nc odno'niki nutobiogrnficzn , Jest dziel m 11modzieln ·m 
i auton micznym. Główne konflikty t j . 1.tuki a typow ·mi dl 
i. •orwida konflikt mi posta ~· ludzkich, g . tó\" nied mówień, zn -
c1.ac: h naci kó\\. b dziemv ich tutaj na li· ować ani tre z

prz mówi. ze cen '. 1' ·Je ylko. że p przez 
i konwrnc ·onaln µ tawv or z 



prawda człowiek , i;d r1.a , i z nimi boleśnie, chociaż po norwi
dowsku nie dochodzi ona do tragicznych r któ\ . Jak dalece Tor• 
wido' i na t m zal ży, śwL.'ldcz·1 chociażb • Iowa Magdaleny 
do Hrabin , po incydencie / • fak-Yksem, ki dy ten zastał ją 
przebicrajaca si : 

- Zaskoc::o11a ~o tala • ::darzt.ruem, 
Wych"d~aq1m ~a porzad k - d::i nrt!I 
I nie - zanotou· num u· k:>ur• c::ce -
, ' U j O t al bo?J iem Tl a S Z 

0

1!. t COS podobn l/lll 
Do ty h mienrnch arty ·tou• ... co, I •dwa 
' wobiu.·:::y par • char akt c r ó u, 

'olq prZ!l.'Zlo ,. z-tuki cl1cq nakloni ~ 
Dn mmk11ięcfo . i w ich korporacji. 

• . ktorzc• i w Pierścieniu wielkiej dam postacie główne 
umiał 1 Ton ·id otoczyć kr giem o. ób poboc:m:ch, le dl toku 
ztuki i totnych. Prz zal awna par 1 Dur jków p lni lę rol . Sę

dziego Durejkę i jego małżonk wla' icielk p n ji, wprO\ adził 
·orwid nic t lko dla oż '~ icnia sceniczne o gron:l. lecz i dla 
eneralnego sensu z1uki widoczn go poprz z jej zakończenie 

i rozwi zunie. To roz\\ iąuini je. t iron iem " wieloznaczne jak 
~· łiło'ci cz·. tej u ka pi Ii mn kich Rzec wistość wogóle 

pokr l b ., ·n u . ·on id:i ma k· ironii, trn pisarz to jed n z nuj-
·spani;1] zych iron"-tów n s j lit ratur . 

z, ażm • bowi m. Rzecz_ wi te rozwiąwnie kom dii na t piło 

"• momencie. ki<.>dy Hr:1bin·1 j ko rckompen. lę z ucz ·niona 
miew g post:rnowih ~I. k-Yk owi ocld.1ć . woj r k . Roz\ i, -

ni n:i t pilo \ dzi dzini p ta\· ludzkich i wvnikająC' eh st d 
czynov„·. L cz Dur Jko, samemu obie kłaniaj c o'wiadcza, 
;i.c on lo w zy lko prawił: prow. dzaj c pohcję, nakazując re
\'izj - zn my cią dnlsz: On w woim prze'v.:iadc~eniu jest 

mach i n ·1: tak dawniej w t all ze nazywano ·z uczn • 
nieocz, ki''~ine ale pomyślne rnzpl, tani fabuły. Kpina autorska 
i ironia je t w tym samc1chw Is wie. Al Durejkowie istnieją 
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i istnieć będą zawsze, ci którzy ni d. nic obie nic mają do 
wyrzucenia ... Poet to tro podkre "-HJ. o tro i drwi co. 

Niechaj Cyprian ·orwid, po taz drugi go zez. c w Teatrze 
im. J . łowackie o, do którego JUŻ \J v piuń ki pragnął go ' pro
vadzic, n deski t j c n · PO\ ·racn w inn ·eh i pani łych 
woich dzie eh. 

c .. ·. 

17 



PIERŚCIEŃ WIELKIEJ DAMY 
WSTĘP A TORA 

\Vstępy niektór• nastr czaJI mme bezumy'lna pam1 •ć 1 twnego 
zdarzrnia następ 1jqr- j o now11 

W miasteczku 111 ;akrem jed k.ę1 garz, w11wi zajq ruciny 
Gr a n d 1• 1 Il 'a do hajek Laf o t1 a i n e'a , uwyra-nil akow 
podpisami arcycz11t 111 mt - ąlnszqc: Ie u; znaczy pot g<: - :: u.ja c 
obaw - k 1t rop a tu- a prn totę - I i. chytra ć - żab a zaro-
zu111 ·a10 ·c:. a malpa. 1 ••. 1 tu po;:o.lau·a pró"ny papr•r ... 

Zapytał m obywatela, '" już dla c:z go on r 1r. domiP c l 
1. m n I pa znac. n alp ale ku cz mu od ·ar nteres apolo
gom uc-ytelniajqt· one"? ... • wiat!y ten c::.!ou:i k odpowiPdzial m11i" 
~e 1utrz110.c n e zczanska jest tak podPjr-Liwa, 1- Lafonta ne'a 
bajka h, o lu i '. o · l <, pap ud ze lub z ab ie móu· ·ącuch . 

domniemywa się obyu:at1•l1 miasteczka, i -"n ir11, i oblubienic ic11 , 
i s1111óu· ich . ' 

.fakkolu•'ek pr- to u·11dau·alob11 niewc::.e n m ob1a'11iać 
I y p y, uprzedzę w. zelaho, na u·zor pom1 nionego u:11żej, i~ moj 
MAK-YKS ni je. I btma1m111 j urqgoi.L'isk em dla 1Tlat1cł11i l11h 

zkocyi - ie IIRABIV 1 ni<' oslatda hrabin - że DUREJKO 
bynajmniej na lu nrema f„tu 1, an1 jakakolu:iek u·yra"'ać móglby 
prou i11cyj<:, będqc .·am EX - M AC Il I N A D 11 r j k i m' -
slowPm, L . zlo m111e o rzecz 11ie Ly ltan•e od u·.~„elkiego o ob•. tego 
poglqdu oddalona Życ:ylem . obie 1a u· t j pro y probować uzu
pelnienia nou·cg trag dy rodzaju - chcialem, a:eby tragic=no ć, 
nił.'dod1odzqc do zponóu· do w11lania kn11i • dawała, że tak 
nazwę, Tr age d 11 - Bi al ą 

Mmemam, 1ż podobni _ r co do w;;mi<mek Cho u; a n n v ulbo 
Oj czy - n 1 a ka Tr 11tou. k1t!go, 1 11iemnr j co do po e.,. 1 
M 1 ck ie w 1 c;: a, nale.y nie być osobistym u: przy1mowaniu wra
ż ń . cenicznych. tu·or!/. ktore a lub sta iaja ię na ostatecznych 
wyżynach popularno.' ci. nale ... a przez to . amo do krainy przy
:; l o w i tajq ' o r m a m 1 m ó u.• i n a. Przyn iotnikiem J si 
u·11raz wlo~ki da r1 r • co, co znac-y: zawile, ciemno, po D a n-
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tej ku! .. . tak dalec (n •szuka3qc już u Arystofana pr~ kladów) 
tt olno je t arcy popularnych lawno · c używać u· mowrenm be 
narażenia ·i na ostra z 1 ir tych cio ou;, które je"eli .obie wdajq 
aktorowi , to na t po u· yl d 111 publi 11efJO b .pie·: 1i. twa. 

Dolqczyć nare. -cie i to p'lu·initn m, co, pod pól z ny okres 
. =triki, upatruję jako obotL'iqzujqce dla po. tępu „adan e. \ YE' -
ll'iadam pr::e o, 1ż zda nu . ię, :? id::1e dziś o dzi la dramatyczn . 
klór by nremniejs;:y dla owbn •go c::. y ta n i a i dlo gry . ce
n i cz n ei przed tail'ialy rnttres. Dziś niedo "c: Jest uhnu·1c nn chU'ilę 
niemajqc11ch co poczac z 1L'ieczorem J dnum go."ci, an' te= i tak 
nazwane fa n tas t y c ~n n-fil o z n f 1 cz n • pi. a drama ta, cz •sto-

i wie ra ;;ej n1edoko1ic:one, 111!h gl bok . Wyra.:am to : przy-
czyny, :..e gdybum okre.'lic lic umral, czego h c: z t tik a? nie 

ka::o.!b11m sam s:: r. zej knmpet nc!li oprocz tej, co u lożach i krze
:lach t atru skupia su:. 

r a. b u d u-

nie 
e:. I 1 w1 u·t' t 



1.: i em i zowia, tu j d11n1e dla tego, dla c:.ego Dant zwie kom c
d. y q swój vtwór, czyi, z przyczyny nie groźTiego, ale we s o ł ,. go 
rzec z y z am k n i ę 1 a , a ktćire ;e$ZCz tim1 subtelni jszego dra
matycznego cieniou;ania w ciąpu sprawy wymaga. Jakoż, dopiero 
v prac" takie) natrafia · ę na ni w11 tarczalno ·c i n ter punk cy i, 
lubo u.:.yU'am w tekście podkreślania wzmacniam/eh lt1b szcze
góln c :zalecajac!JCI! . it: artyście dramatycznemu wyrazów i zwro
tóu mou•y. Tu naslępme idzi1• wzmiankowanie i ego. ż u·ygla
.szaniE' mou·y, dla ni •jakiego braku ZIJCia . polecz"" ego, je t nie
umiej •tncm. Z 1.L'!Jjqtkiem, p ~z y z u.• o i toś ci ą okr 'I o ny m, 
rzec mo"'na, iż ni mm 10 czyta· gin no. Zaradzić tak żmudnemu 
brakoll'i ni jest trudno. Wystarczy da· pare gtównych i 9ta
nnu·c 1'Ch zaleceii: jako to - Wygła. zanie rymt1 zależ11 od umie
jętna.~ 1 czytania kr m en t ów. Kto krem Pn t u c~yta ~ ni J 

11m ·e, r1i wygla. za piękno ri t ·iersza. Wier. z be z - rym o w 'li 

u ymaga poprau: niejszego czytania dlat go, .:. w pi ani u mu.~i 

b11< od u i n z a n cg n popra-u·niejSZ1/m. Io z tej przyczyn11. iż 
mn;.nab.11 pou·ied~eć: ż bez-rumou•y u:ier z r 11 t mu je i n a. 
cal n s w q d I 11 go ć, nie za.ś w knńc<.wem j cd nem zabrzmie-
11it1 1.1:yrazów 1 

Do suregu tych to trndnosct t ech n i cz n 11 c h policzyć godzi 
.~i . że ja k n b 11 z u p e l n i c o t e m p r z e p o m n i a n o, iż w dnie 
stanou·czej próby w zyscu Dramaturgowie znamlcnici, przytr:>mny
mi bywając onemu, że tak srę wyra:: : p r:. y m ie r z en i u n o tv o 
u z u Pel 11 i o n ej • u k n , nic pozo tau:iali przechodzacych dziel 
na scene bez tych a ou:ych, niewielkich, o. wt• :mych zlepsze1i 
i ~e czqstntlitcie co' n maln zdlużyć lub ni u·iele uskqpić, coś w11-
padaln dnmm:-nic.: lub ul~IJ(. O. atec;;::nej tej, dla autora, a dla 
akt róU' pieru•szej, pracy świadomi sa ws z t; dz ie, gdzie, ŻP 

tak znowu wyraż si : n 1 e c h o d z i l o s i a r c y d ! u g o 
tt" sza tac h pie r u• ej d I a kog o i n n ego ut.raf i o ny c h! ... 

Trudnościom pou·y::ej nadmienionym je de n ut1.1•ór i jedne 
nie poradzi pióro, ale utwór jeden i pióro pojedyńcze otworzyć, 
i w kazać, i uprzykladnic~ kierunek nietylko że mogq, lecz powi11-
11y. Ali.ki i to je zez latw1ej s11: sprawuje we polecznościach, 

u· których, do u·aż nia i u ż-µ w a n i a p r a u: dy nawyknawszy, 
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rozeznawać na pierwszy oka 1zut umicja kapitalna różnicę, jaka 
trwa pomiędzy n a: lad o u.· n i c twe m a z bud o w a n iem. 
Drug ie, bcdac obou·iozując 111 i u· ład-po. tępu wchodząecm, 

jest prze o początkujqcemu pożadanem i pomocnem, gdy p 1 e r
w .ę;: c, to je. t, n a ś I ad o u· n i c tu· o, przcciu nem będqc am j 
nairct duch n - n at 11 r;: e. przcciq.;a -ara-en• na ·ladou:a11epn na
~·ladującego w koniec;:ny wprowad;:a oblęd. Zaś do tr:::egać daJ 
si. ę . że rm mniej jakie spoleczeristu·o 1es ż y u.• e, tem me1a..~mcjsze 
ma ono pojęci, o ró"'11icy pomi dzy ;: bud o w a n i m si i n a
.: I a do u.· a n ie m 1 A u zez rbek ;;: t go tnelki bywa... Bowiem. 
~korn nie umi jo i bud o tt n :, tedu m1. zo co niejaki period 
fenomenalnej pożądać mdyw1dualno.'c1, 1 od o n ej 1 s z cz 
w s ::: 11 t k i c g o 1 ui s z e l a k i e g o p o c ::: q t k o 11• a n i a w '!J
m ag aj q , a z żad n go ·tat cznej korzyści ni od no-
s z q c... aż nareszci • ame on ~ródlo ii weczq. 

Piękną nakoniec, dla Dramaturg trudno.~cia 11 nas Polakóu• 
jest to, co -ara.z m przedstatrnj . 1 jako 91 bokie dla p. ychologii 
spolec:::nej pytani - to jest, i artyzm polski nie potra il dotad 
u:rnać kobiet!... Prof ile ou·e duż . r jakoby s I ad i a ·deal n e, 
które (:i:e pommę starożytnych) prz11dstawu1ą U' nreu 1astach; 
.D a n t , Ka l der o n, S h a k es p e ar '. Byro n„. z u·y1qtk1 m 
(dla przyzwuito ·ci zastTze"'onym), ni istnieją u:co1 w pu;knej 
literaturze pol.ękiej N1 ma tam, mowi , kob1d istotnych i calyc/i. 
\,\'a n da, co en i c - c h ci a I a 1 1 em ca , nic w· my, cz go 
<· h c 1 a la?? - jest ona o jed11e1, ae~ p1 kncj, nodze Tc I im n a 
(mote na;~upelniej~za jako utwór arty •• µc::mt! ) ni j .'>t do.~· 

transcedentalnq. . z os i a dopiero pannq z p n. y1 . a prze ni ma 
Mary a Malc:::eu·skiego rozu inqć sii: u :rnp lnq postai· nie miala 
czasu , będac wrychll' podu.~::kamt ~adu ::ona c:yl1 u· tr= sou 111k11 

pogrq::onq. 

Smętnych takich trudno~c1 nieco, u:e wstępie do mOJCJ BI A
J:, EJ TR AGE DY I, skTdlrć za luszne uu·ażalem, dla t j prz11-
czyny, i::, jakkoluiekbad:: szeroko zasiadła być może kompcten
cya. rrie należy jej pogardzać t mi po s·c::egól tttcagami, ktor 
si spotyka, gdy się robi . 

I 72 -r . Sluga rzett!lni1 
C. I. 

1 
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Tr cdia w t rz 1·h akLarh 
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Sceno raf ia 
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nt rży · ra: JLrzy Sa~an 
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O s oby: 

Hrabin fana Ha rry. , wdo'" 
- MARIA KO CIALKOW KA 

Mak-Yk . dal k i kr wny jej mc:ż 

- JÓZEF OSŁA WSKI 
- JERZY WOŹNIAK 

Magdalen Tomir, poufna Hrabin · 
- TERE A BUDZI. z - K 7Y:I. \ ·ow 'KJ 

Gr f Szelig - LE ZEK HERDEGE~ 
-KAROL PO GÓRSKI 

S dz in Kl m ns Dure1ko 
.J LI SZ G OW KI 

KJ m ntyn . żona Sędzi go 
- JAD WIGA BARONÓ\ A 

alome, odźwierna 
- ANTO IN A B RCZEW KA 

Maj t r ogni ztucznych 

Komisarz policji 

Stary sługa 
owy sługa 

łuząc 

- LE ZEK STĘPOW KI 

- JERZY SAGAN 
- Ał.ffiROŻY KLIMCZAK 
- JÓZEF OSŁA W KI 
- JERZY WOŻ ITAK 
- MARIA WIĘTO TOWSKA 

P anienki z pen ji 

G .ć I 
co · ć n 

XENIA JAROSZY . S A 
- KRY TYNA KRÓLÓWNA 

MARI OWOTAR K 
NINA KOLUBA- ZMIDT 

- HENRYK l\.fATWI Z N 
- .JÓZEF DIETL 

Pani nki z p nsji. S raż 

Rz cz dzi je się w r • vieku w Willi-Hnrry i jej pobliżu 

________ ( 
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ln ·picJenl 
ZOFIA JABUREK 

ufl r 
JOA "A M KÓ\ CZYf.rSKA 

Ki ll.1wnik t chniczny 
MIKOLAJ GA W ILOW 

Ki r wnik Pracown S · not chniczn j 

R MAN FENI 'K 

Ki ·rownicy praco\ ni 

Kr w1 c:ki j dam ki j 

BRONI ŁAW K REJBO 

m ·k1ej 

KIEWICZ 

P ruk r k1 j 

MIECZYSLA W TĘPNIO\V KI 

E 

Br gadi r cen 
WLODZI tlERZ KOPACZ 

Kap lu i 

M..1 RlA ZTUKOW 

CYPRIAN AMTL NORWID 

ZEMU ... 

Próżno się będzie. z przeklmal i zu·odzil, 
I w1arolomil zawzięciu wla nemu -
Powróci ·z do niej - będziesz w progt wch.odzil 
l drtal że - może nie za. tanie:z? ... c zemu ... 

• 
Sam . obie będziesz . lówkiem jednym s::kodzil 
Nie powierzonym, prócz tobie jednemu. 
Będzie. z . ię b z n i.ej z n i ą klócil - i godzil, 
I wróci z wątpiąc, czy za tanie. z? ... cze m u 1 

• 
Szczęśliwi przyjdą, jak na domiar złemu: 

Kolem osiędą ją - chwilki nie będzie, 
By westchnąć zczerze ... ach!. czemu i czemu 
Przy zli szczę 'liwi? rozparli się w,ęzędzie, 

Wszędzie u. iedli z czolem roz1asmonem 
Dom napelnili - stali się I~egionem 1 ••• 

\ ____ _ _ 
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Przeczekasz w:.y. tkiclt? ... to - d w ó c h ci zostanie, 
A jeden w progu je.sz ze ma pytanie 
I d oć, na zegar pojrzaw:zy, :1ę ·roży, 

Ty - nawyknqles już nie ufać jem1t: 
Wró ·i i znowu kapelu:z polo~y. 
I rękau:u:-ki ::d' · ue j zcze - - · :: e m u? 

• 
A .:. chwila przyjdzie, gdy w y i · ć? -
Ni:5:cli zostać po obojętnemu: 
\ 'stanie z - i pójdzie. z, kamienny :: 
I nie zatrzyma.sz się, precz idąc -

• 

lepiej ~rac y, 

rozpaczy, 
czemu? 

A księ.::yc będzie, jak od wieków, niemy, 
Gu•iazda się :żadna z miejsca nie poruszy 
Patrząc na ciebie oczyma . ... kii. temi, 
Jakby nie bylo w Niebie żywej du zy: 
Jakby nie mówił nikt N i ew · d z i a l n e m u, 
ZP troc1ię niżej - tak ~ iele katuszy! 
I nikt, przed Bogiem, ni pomyślil: c ze m u? 

Dopiero um1ejqc w zy tko wypowiedzieć je. t się wolnym, 
u bez tej to u•olności ztuka ni mo:.c mieć istotnego rucht1 
i ::ycia, stawając się powtarzaniem tylko i sto. owaniem zdo
bytych p1eru. lokucyj. 

• J '· 

Wieleż to talentów już -marniało pr::ez niero::. wiecenie 
tego pou ażnego . tanowi ka, jakie . ::tuka ma ::ajać? 

Bo, za lanialem wzrok, "pieu:ajqc ·lo ·o 
Ani mi launt liść, . zumial nad glowq 
Bo-m ja o tatni r u w poetów :wie 1e 
K tóry-m nie przy zedł w czas i.„ 

i ::resztą wiecie! 

C. 

c. 1' 

?~ _, 
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